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Wssystfim Ssanotunym i ZUtlym 
C3ytelnifom i P^yjaciołom nas3ej 
<5 a 3 e t y błogosfatmonycf? i rabos= 
snycfy świąt Wielfiejnocy — śyc3y 

Ź^cbafcja.

^mąrttPYC^tPstattte.
Kie pia śmierci pan żywota,
Ciocia? prjeszebł prjez jej wrota;
Kojerwała grobu pgta

KgEa święta!
2lbamie! bług twój spłacony!
©tup lubzEi botończony,
Wnibziesz w niebo z szczgśliwemi 

dziećmi twemi.
Kie sEarby, jaEiemi płaci;
WszystEo, co mógł stracić, straci:
Całą bla nas Erew swą sączy,

©jieło Eońcjy.
Prójno, żołnierze, strzeżecie!
W tym grobie go nie jnajbjiecie;
Wstał, przeniEnął sElepu mury,

Śóg natury!
©n znowu na lubzEie plemig
J na miłą patrzy ?iemig,
Jat brogo bjiśiaj przybrana,

Kosztem pana.
Przez Twe świgte Jmartwychwstanie,
5 grzechów powstać, baj nam panie, 
Potem 5 Tobą frólowanie.

2llleluja. 
franciszet Karphtsfi.* *

*„21 gby sig Eończył Sabbat, juj świtało na pierw*  
s?y b?ień onego tygobnia, przyszła ' iKarja ittagbalena 
i bruga Klar ja, aby grób ogląbały. 21 oto stało sig wielEie 
trjgsienie ziemi; albowiem 2lnioł pańsEi, ?stąpiws?y 
? nieba, przystąpił i obwarł Eamień obe brjwi i usiabł 
na nim.

21 było wejrzenie jego, jato błystawica, a szata 
jego biała, jato śnieg.

21 ci, ttórzy strzegli, brjeli, bojąc sig go, i stali, 
jafo umarli.

2lle 2lnioł obpowiabając, rjeEł bo niewiast: Kie 
bójcie sig wy, boć wiem, ij Jejusa uErzyjowanego szu*  
tacie. *

Kiemas? ci go tu, albowiem powstał, jato powie*  
bział; chobjcie, ogląbajcie miejsce, gbzie leżał pan,“ 

(£w. św. SKateusza 28, 1—6).

Przetrwawszy bóle śmierci, złożony w grobie, istąpił bo 
pietieł Chrystus Jbawicicl, a potonawszy śmierć i szatana, 
gby juj nocy ustgpowały cienie i z^leónie świtał bjień, zrt' 
bity i umgczony, picczgcią faryzeuszów i ogromnym Eamie*  
niem jamEnigty, wstał żywy, życm bawca, wstał, Saran.et 
Sojy, Król nieba, pan wszysttiego stworzenia, pob zranio*  
ną jego stopą z«^o?<xła ziemia, czując, je to jej śgbzia. 
Sbrojni stroje prjelgtli sig i stali, jatby umarli na wibof 
2lnioła pańsfiego. Jostgpy niebiestie, jat nicgbyś przy jłobfii 
betleljemstim, taf i otolo grobu Smartwychwstałego trzątają 
sig i ©wangenljg zwiastują. 21 pierwszymi świabtami triumfu 
Syna jebnorobzonego są niewiasty, bo niewieście bane było 
przyrzeczenie zbawienia i jej bano wiebzieć, je przyrzeczenie 
spełnionem postało.

Kab grobem (Ibrystusa i my bziś stajemy i nam, jat 
owym niewiastom, powiaba ©wangelja: „Chrystus zmar*  
twychpowstał, jato powiebział!" powstał z grobu nie po raz 
brugi, bo raz umarł Za (J^ecjjy nasze i raz zmartwychwstał 
tu usprawiedliwieniu naszemu i bjieło, bofonanc na Erzyju, 
ma wiclfie znaczenenic, lecz powstanie Jego z grobu znów 
nam jest zwiastowane. abyśmy uwierzyli i poznali, je wierny 
jest Śóg, Etóry mówi bo nas w słowie Swoim.

2lby sig spełniło słowo Soje, u prorotów starego tes*  
lamentu zapisane, jebnorobjony z ©jca w wieczności, stał sig 
człowietiem, narobziwszy sig z bziewicy. Wziął na siebie grze*  
cf>y, słabości i upabfi nasze i umarł za nie na frzyju. Trze*  
ciego bnia zmartwychwstał, by zasiąść na prawicy Soga w 
niebiesiech, nasz ©rgbownit i pośrebniE jebyny. W Kim ma*  
my pojebnanic, w Kim żywot wieczny i zbawienie. 5 Kim 
i przez Kiego, bo gbyby nie był zmartwychwstał, nabzieja na*  
sza prójną by była, a wiara nasza musiałaby szwanE po*  
nieść. T)la tego tej Chrystus pan staje przeb wątpiącym To*  
maszem, objawia sig uczniom, bo »Smaus ibącym, staje prjeb 
2lpostołami, gby sig prjy brwiach znmEnigfych modlili, a 
wszystto to czynił bla tego, aby z^wiabczyć i powicbjieć 
światu, je prawbziwie zmartwychpowstał.

Jmartwychwstanie wigc Chrystusa jest rabosnem świg*  
tern, co rot powtarzanem, co Wicltanoc świgeonem i zwias*  
tuje nam, je Jezus, człowieE prawbziwy, jest prawbziwym 
Sogiem, bo śmierć i grób zwycigjył. zwiastuje, je ©n, Etóry 
jest pasterzem naszym, nie zostawi nas w grobie, „albo*  
wiem, jato w 2lbamie wszyscy umierają, taE i w tyrystusie 
wszyscy ożywieni bgbą.“ Jwiastuje, je umarli, czy żywi, Chry*  
stusowi jesteśmy i tnojemy z Pawłem świgtym wyEtjyEnąć: 
„©bzicj jest, o śmierci, bobziec twój? ©bziej jest pieEło, zwy*  
cigstwo twoje? Tęcz bobziec śmierci jest grzech, a moc grze*  
chu jest z«Eon. 2lle niech bfią Sogu bzigfi, Etóry nam bał 
Zwycigstwo przez pana naszego, Jezusa Chrystusa." 5wy= 
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cicstmo prjcj Chrystusa dlatego, je jest jroyci^cą, bo jmar*  
tmycljmstał. Jejeli więc i my jwycigjyć cl;cemy .śmierć i ęJrjecK 
musimy uwierzyć w Chrystusa i w Kim połojyć wsjystfą 
ufność nasją. <UaC, święto Smartwycljwstania jest probier*  
cjym tamieniem nasjej wiary Chrystusowej! J prjychobjimy 
bo (Jrobu pańsfiefljo jat niewiasty i cjy jaf one pytać sig 
mamy: Kto nam obwali famień wielfi? O, japrawbg, jejeli 
fto pyta, sjufając Chrystusa sjejene i prawbjiwie, jnajbjie 
©o tej prawbjiwie, bo nic 2lnioł, ale wigccj jaf ‘Jlnioł, sto*  
wo So^a jywego zwiastuje mu: „©u powstał, cbobjcie, o*  
(Jląbajcie miejsce. ę0?ie lejał pan!"

jmartwycbwstanie Chrystusa, to świadectwo niejbite 
Jeęfo cjłowiecjeństwa i Je$o bóstwa. Umarł, bo cjłowie*  
ficm był, zmartwychwstał jafo Sóg prawbjiwy. ©bchobjąc 
prjeto Wielfanoc, rfobji nam sig jbabać pilnie serca nasje, 
abyśmy pojnali, cjy Chrystus, w ftórego wierjymy, ttórego 
wyjnajemy, jest Sogiem i cjłowiefiem, jest Chrystusem ta*  
firn, jatim (Bo Aniołowie nab grobem zwiastują. Chwianie 
sig pob tym wjglgbem jest naber zgubne; lenistwo lub lefto*  
myślność w badaniu tego, co nasją wiarą nazywamy, cięż*  
Firn grzechem. Tjytając wigc to rozmyślanie Wicltanocne, ba*  
baj pilnie serce twoje. Cjy prjcj nawyfnienie tylfo najywasj 
Chrystusa Sogiem? Jejeli wierjysj, ij Sogiem jest, cjy, jaf 
uczniowie, idący bo ifimaus, cjujesj, ij serce twoje pała? 
lljnając w uftjyjowanym i zmartwychwstałym jebnorobjo*  
nego j (Ojca w wieczności, cjy wierzysz, ij ©n, to pan i Sóg 
twój i obof niego innych bogów mieć nie powinieneś? Czy 
imig Chrystusa jest bla ciebie imieniem zbawienia i łasfi, 
a frew Jego frwią oczysjcjenia z grjechu wsjelfiego? pytaj 
taf siebie, badaj serce twoje, a jejeli wątpliwości przygniotą 
ci buszg, jaf grobowy famień, jejeli niepewny jachwiejesj sig, 
jejeli ze strachem i jgroją prjefonasj sig, Żc nie miałeś wia*  
ry prawbjiwej, patrj, oto Chrystus jmartwychpowstaly staje 
prjeb tobą i woła: „(Tomaszu niewierny, włój palce twe w 
rany moje!" Staje przed tobą i otwiera ci pismo IKojżesja 
i prorofów. Jejeli noc jwątpienia otacza busjg twoją,'dziś 
wschodzi zorza Wielkanocna w słowie pisma, w jwiastowa*  
niu (gwangelji, w pieśniach, ftóre zbór Chrystusa śpiewa 
Balleluja, ftóre brjmi po wszystkich fościołach- Hojbubj sie, 
Pan cig woła! Wstań i idj ja Kim, ©n cig do nieba pro*  
wadzi. $łój na ramiona Jego niemoce twoje i niewiarg two*  
ją. ©n lefarj i dawca pofoju.- ©n, Chrystus, Chrystus ufrjy*  
jowany i z grobu powstały, w ttórego wierząc, ttórego wy*  
Znając, taf wygłasja piotr święty: „błogosławiony niech bę*  
djie bóg i ©jciec pana nasjego, Jezusa Chrystusa, ftóry 
według wielfiego miłosierdzia Swego obrodził nas fu na*  
bjiei jywej prze? zmartwychwstanie Jejusa Chrystusa od u= 
marłych, fu dziedzictwu nieskazitelnemu, niepokalanemu i nies 
Zwiędłemu, w niebiesiech dla was zachowanemu, którzy niocb 
Soją strjejeni bywacie przez wiarę fu zbawieniu, ftóre jgo=I 
towane jest, aby było objawione czasu ostatecznego.“

©drodj sig więc w nadziei jywej, w Chrystusie jmar*  
twychpowstałym! (Brjechy twoje jłój u nóg Ukrzyżowanego, 
©n żałującym i ufającym grjechy odpuszcza. J tobie chce 
Pan grjechy odpuścić, tylfo chciej odpuszczenia, a serce twoje 
Zmartwychwstanie i Wielfanoc Chrystusowa zniweczy noc 
grzechu, zalegającą w wewnętrznym sumieniu twoim, a bo*  
jajń wsjelfa jgnifnie i rozradujesz sig w Chrystusie, Jbawi*  
cielu twoim. Uwierz, to jest jaufaj, je Chrystus dla ciebie 
Z nieba jstąpił, ja ciebie na ftjyju umarł, by twoim Jbawcą 
być, zmartwychwstał, jasiabłsjy na prawicy ©jca w niebie*  
sieci?, jest twoim pośrednikiem, twoim prawdziwym Kąpła*  
nem najwyjsjym. Wiara taka ojywi cig, a powstawszy sam 
Z martwych, rzucisz grób grjechu i pójdjiesj ja Chrystusem, 
rejmiłujesj się w Kim i djiś jesjeje zawołasz: Chrystus jyjc 
i ja jyję! 2lmen. Ks.Ccopold ©tto.

O szkole Rolniczo-Gospodarczej 
w Działdowie.

Nie raz już pisaliśmy o tern, jak to dzięki poparciu 
Ministerstwa Rolnictwa i Dóbr Państwowych, a także Po­
morskiej Izby Rolniczej udało się ludziom, którym oświata 
dziewcząt powiatu leży na sercu, zorganizować kurs, na 
który przyjęto 40 dziewcząt, przeważnie z Działdowa i naj­
bliższych okolic. Naukę rozpoczęto dnia 13 stycznia r. b. 

w obecności p. Inspektora Fronia z Torunia i p. redaktorki 
Emilji Sukertowej. Przed miesiącem zwiedzał kurs Dyrektor 
Izby Pomorskiej, p. Wyrobisz. W sobotę dnia 27 marca zje­
chała do Działdowa Dyrektorka Wydziału Oświaty Mini­
sterstwa Rolnictwa oraz generalna Inspektorka szkół rolni­
czych żeńskich, p. Marja Seroczyńska, aby przekonać się 
o stanie kursów. To też w obecności tego gościa odbył się 
egzamin kursistek. Z wielką przyjemnością przyznać musi- 
my, że egzamin ten wypadł doskonale. Pragnąc popisać się 
wiedzą, zdobytą w zakresie gotowania, kursistki samo­
dzielnie, bez pomocy swej nauczycielki, p. kapitanowej Ba- 
ranowej, przygotowały obiad, złożony z zakąsek i pięciu 
dań. Na obiedzie tym obecni byli, prócz pani Dyrektorki 
Seroczyńskiej, również p. Redaktorka Sukertowa, p. Staro­
sta Pawlica i p. Inspektor Klimosz. Wszystkie potrawy były 
smaczne i ładnie podane przez wdzięczne i hoże „kucha- 
reczki“ w białych czepeczkach i fartuchach.

Nie mniej świetnie wypadł pokaz robót ręcznych. Pa­
ni Seroczyńska nie szczędziła pochwał tak pani nauczyciel­
ce, Inspektorowej Klimoszowej, jak i uczennicom. Dwie 
długie ławki zarzucone były starannie uszytą i wyhaftowa­
ną bielizną, serwetkami i poduszkami, wśród których widziano 
doprawdy piękne rzeczy. Dodać należy, że niektóre z dziew­
cząt przed 3 miesiącami igły w ręku trzymać nie umiały. Na 
ścianach mieniły się różnemi kolorami wycinanki, wykonane 
na wzór ludowych łowickich, kurpiowskich i innych. I tu 
pochwalić należy staranne wykonanie i dobór barw.

Nie mniej dobrze wypadł egzamin. Uczennice nie stra­
ciły pewności siebie, odpowiadały śmiało i rozumnie. Pod­
kreślić należy, że w języku polskim poczyniły wielkie po­
stępy. Nie mniej świetnie wypadł śpiew: wykonano Hymn 
i „Rotę" oraz kilka piosenek ludowych. Kierownikowi, panu 
Klimoszowi i nauczycielstwu należy się uznanie.

W dniu tym odwiedził także kurs pan wiceburmistrz 
Goździejewski, który również nie szczędził pochwał.

Pani Dyrektorka zwiedziła domenę Malinowo, gdzie 
w przyszłości ma być urządzona szkoła rolnicza o kursie 
rolniczym z internatem.

Wobec tego, że „próbny“ kurs wypadł nadspodziewanie 
dobrze, przeto na jesieni rozpocznie się nowy kurs, który 
trwać będzie 6 miesięcy. Obecne zaś uczennice odbędą 6-dnio- 
wy kurs ogrodnictwa, a także 6-cio tygodniowy kurs kilim- 
karstwa. Ogółem kurs obecny trwać będzie 4 i pół miesiąca.

Uczennice zżyły się z sobą i nauczycielstwem, foto­
grafowały się wspólnie, założyły „koło kursistek", wybrały 
z pomiędzy siebie zarząd, nawiązały znajomość z Bratnią 
Pomocą Seminarjum, postanawiając urządzać raz w miesią­
cu zebranie towarzyskie z zaproszonymi gośćmi. Pierwsza 
„wieczornica" odbędzie się już w Przewodnią niedzielę, 
stnieje też zamiar zorganizowania wspólnej wycieczki do 
Warszawy.

Oby ten serdeczny węzeł, nawiązany pomiędzy dziew­
częta powiatu działdowskiego i najbliższych okolic z nau­
czycielstwem i komitetem organizacyjnym nie przerwał się, 
przeciwnie, aby się umocnił jeszcze!

List do Redakcji.
Nowowybrany sołtys pisze:
Do Szanownej „Gazety Mazurskiej" i „Nowin."
Dawam znać, że jam teraz sołtysem został. W nie­

dzielę dnia 28-go lutego b. r. buł u nas w karcmie welu- 
nek i po zrachowaniu cedelków wydało się, że na mnie pa- 
dło 54 głosów, a na starego sołtysa Antoniego Rogowskie­
go 14 głosów. Wszystkich do welowania uprawionych było 
83, ale 15 nie przyszło.

Po wiecierzy posłem znów do karćmy, aby' zobacyć, 
co gadają, ale obstąpili mnie, podnieśli mnie trzy razy do 
góry i wykrzykiwali: „Nas Sołtys nowy niech żyje, niech 
żyje, mamy fest Sołtysa." Co miałem zrobić, obstalowałem 
gorzałki i antałek piwa, bo to u nas tak zawsze bywa. No 
i chwalili mnie, a ja się uciesuł i mówiłem:

— Gospodarze Mazury! Wybraliśta mnie na Sołtysa, 
a ja będę za wami stojał, będę stojał za wiosko, a nie tak, 
jak stary sołtys, który podatki nakładał i nakładał, który 
nie stojał za wiosko.

Potem pilim i rozmawialim o skole i o ziemi skolnej
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i o gnojach do siewu, którego chcema razem zakupić, aby 
taniej mieć.

Do bijatyki tez przysło między Plewkiem a Karaschem 
za wypasiony owies w przęsłem roku. Alem ich pogodziuł, 
tak, że Plewka, którego zewina Karaschowi owies wyzerła, 
kupił liter gorzałki na zgodę.

Tak zostałem ja sołtysem, a wioska się ciesy, co tyle 
podatków płacić nie będzie.

Jesce pisę sanownej Gazecie, że dnia 8-go marca do 
mnie Pan Wojewoda przyjechał. Bułem prawie na wyżkach 
i zwalałem klewer dla kiżaków, jak przyleciała córka i mówi­
ła, że dwa Pany automobilem przyjechali i chcą ze mno gadać.

Bułem w obijakach i w kozusku, jak to w gospodar­
stwie, a te Pany to byli Pan Wojewoda i Pan Doktor Szy­
mański. Pan Wojewoda pytał się mnie tego i szego, zoba- 
cyli moje dzieci i Pan Wojewoda dał dla każdego dziecka 
5 zł. A nawet dał Pan Wojewoda i dla tych dzieci, któ­
rych doma nie było, które w skole byli.

Muse przyznać, że mamy fest Wojewodę, że to fest 
chłop, no toć to i z nasych ludzi, a jak ludzie powiedajo, 
to zna jon świat, bo buł w świecie.

Teraz co do życia w wiosce, to powiedam, że nic no­
wego sie nie stało, skowronki śpiewają, szpak gwizdze, a 
bociana spodziewamy się co dzień.

Drugie raz napise więć, jak my tu zyjem i jak my myślem. 
Dnia 21 marca 1926 r. Gottlieb Bogdan.
Cd Redakcji. Drukujemy list ten na odpowiedzialność 

naszego miłego Korespondenta.

Sprawy polityczne.
Polska. Na posiedzeniu komisji budżetowej Sejmu 

dnia 25 marca pan Minister Skarbu, Zdziechowski, w dłuż- 
szem i wyczerpującem przemówieniu przedstawił obraz fi­
nansów państwa.

Niemcy. W Berlinie rozpoczęły się rokowania pol­
sko-niemieckie w sprawie traktowania bezroboczych w Pol­
sce i w Niemczech i na zasadach wzajemności.

— W związku z polsko-niemiecką umową kolejową, 
podpisaną w Berlinie, zostały podpisane w Berlinie trzy u- 
kłady podatkowe, zawarte między zarządem polskiej kolei 
państwowej a zarządem niemieckiej Reich sbankgesellschaft.

Francja przechodzi ciężki kryzys.
Włochy. Prasa włoską nadzwyczaj przychylnie ko­

mentuje powtarzaną tu usilnie ostatniemi dniami pogłoskę 
o rychłych zaręczynach następcy tronu Humberta z belgij­
ską księżniczką Marją Jose. Prasa przypomina bohaterskie 
dzieje Belgji podczas wojny, oraz sympatyczny szczegół, iż 
księżniczka czas ten spędziła właśnie we Florencji w zakła­
dzie naukowym.

Jugosławja. Dyplomatyczny korespondent „Daily 
Telegraph’u“ twierdzi, że niedawne rokowania Ninczicza w 
Rzymie i Paryżu nie wydały wyniku, ponieważ rząd serb­
ski odrzucił propozycję zawarcia tak daleko idącego przy­
mierza, jakie mu proponowali zosobna Mussolini i Briand-

RZECZY CIEKAWE.
W zastępstwie brata. Dzieje starożytne opo­

wiadają, że pewna spartanka, oburzona tchórzostwem brata, 
który powołany na wojnę, zbiegł ze strachu w góry, przyw­
działa jego hełm i pancerz i walczyła dzielnie narówni z in­
nymi żołnierzami, dopóki nie poległa na polu walki. Ale 
historja powtarza się, bo oto w tych dniach na bankiecie 
byłych uczestników wojny, który odbył się w Bourges, ks. 
Pavillard opowiedział zdarzenie podobne z niedawnych 
wcale czasów. W roku 1914 jeden z chłopów, mieszkają­
cych na południu Francji, otrzymawszy wezwanie do woj­
ska, uciekł przez Pireneje do Hiszpanji. Oburzona takim 
postępkiem brata, siostra jego, młoda dziewczyna, przebrała 
się po męsku i z książeczką wojskową zbiega stanęła na 
punkcie zbornym 95-go pułku piechoty. Dnia 25 sierpnia 
1914 roku znajdowała się już ze swym pułkiem pod Apre- 
mont i spełniała gorliwie wszelkie powierzone sobie czyn­
ności, uczestnicząc wielokrotnie w walkach. Wreszcie dnia 
11 grudnia padła raniona śmiertelnie pod Louvieres. Gdy 

przeniesiono ją na posterunek opatrunkowy, dr. Serre, tak 
lekarz, jak i spowiednik, dowiedzieli się o jej kłamstwie 
bohaterskiem, odosobnili ranioną od innych żołnierzy i czu­
wali nad nią pieczołowicie, a gdy zmarła, dochowali przy­
rzeczenia, które dali umierającej, nie zdradzenia jej tajem­
nicy i dotychczas nikt nie zna nazwiska bohaterskiego 
dziewczęcia.

<§ fraju t 3C świata.
D Z i a 1b o w o. Je Jwiązku (Obrony Kresów Jacl;ob*  

nich- W sali Raby iKiejsfiej obbyło się pob przewobnictwcm 
prezesa, p. ©oźbziejewskiego, bnia 28 marca posiebzenic w 
sprawie zorganizowania uroczystości 3*go  iJTaja. łDo ścisłe*  
go Komitetu wybrani zostali p. p.: Starosta Pawlica, bo*  
wóbca garnizonu major Krzywobłocfi, wiceburmistrz ©oj*  
bziejewsti, oraz €l>obura, prof. seminarjum, jafo zawobowy 
gimnastyk, ^rybryszewski, przebstawiciel „ffutni", przebsta*  
wiciel „Sokoła" i „Straży pożarnej", jyto, przebstawiciel 
Klubu Sportowego „©wiazba", tzech, przebstawiciel Tow 
św. €ecylji, ks. Wałboch, reprezentant szkół, nauczyciel łDzię*  
ciół i przebstawiciel Tow. „ittoniuszto", ^rybrycl;owsfi.

— €elem zorganizowania po fcrjach letnich brugiego 
6-cio miesięcznego kursu Kolniczo*©ospobarczego  żeńskiego 
pob protektoratem ittinisterstwa Rolnictwa i JDóbr pań*  
stwowych, a talje pomorskiej Oz^Y Rolniczej, na posiebze*  
niu w Starostwie bnia 26 marca zorganizowano nowy Korni*  
tet, bo którego weszli p. p.:| Starosta Pawlica, inicjatorka 
pierwszego kursu, rebattorka, fgmilja Sukertowa, wice*  
burmistrz ©ożbziejewski, Jnspettor Klimosz i fapitanowa 
Saranowa. JDo Komitetu postanowiono zaprosić panią 
janowską z Rarzymia, jako prjebstawicielkę ziemiaństwa, 
p, aptekarzową ©rajkową, jako przebstawicielkę obywatelek 
miejskich, oraz p. Wałkową z Srobowa, jako przebstawiciel*  
kę gburek mazurstief).

— 5 wiecu manifestacyjnego, J okazji 5=cio letniej rocz*  
nicy plebiscytu górnośląskiego obbył się w niebzielę bnia 21 
marca w „łóomu (Towarzystw" wiec manifestacyjny, w któ*  
rym uczestniczyło około 200 osób. Ra wstępie powitał z«= 
branych prezes miejscowego koła J. ©. K. J., p. ©oźbjiew*  
ski, poczem wygłosił aplikant sąbowy, p. Wccherkiewicz, 
błuższy obczyt o (Bornym Śląsku, przez prezesa przebłożona 
rezolucja została jebnogłośnie uchwalona. Uroczystość za*  
kończono obśpiewaniem'„Roty“ Konopnickiej.

— pogrzeb tragicznie zmarłych kolejarzy. W piątek bnia 
19 marca przeb polubnicm obbył się w Ółowie pogrzeb tak 
nagle ze świata obwołanych kolejarzy 4. P- Pawlickiego i 
ikhlerta. ©boje, których taki los tragiczny przy pracy spot*  
kał, zostali w jebnym bniu pochowani. ©ubność miejscowa, 
a także i kolebzy ich ? 5- 5- P- i 'Cow. powstańców i Wo= 
jaków obbali im ostatnią posługę.

5 sąbu. przeb 3zbg karną w Krobnicy toczył się w^ 
ubiegłym tygobniu proces w sprawie kłusownika, Stanisła*  
wa Karczmarczyka z $ilic, który bnia 3 stycznia b. r. z^strze*  
lił ś. p, (Ernesta ©ropplera, syna leśniczego z ©robek.- Sab 
skazał Karczmarczyka na 6 lat więzienia.

— Schwytanie kłusownika, W ubiegłym tygobniu przy*  
chwycił leśniczy państwowy, Sjwoch z Rarzymia, na terenie 
swego rewiru kłusownika, Józefa $alenta z Rarzymia, który 
ob błuższego już czasu bezkarnie grasował na terenie lasu 
państwowego, oraz bomeny Rarzym. Kłusownik, przychwy­
cony na gorącym uczynku, został rozbrojony i sprawę, obba*  
no bo prokuratorii,

© b o l a n ó w. Sibljoteki tutejszych szkół kresowych zo 
silił lX)arszawski ©kręg Jwiązku ©brony Kresów Jachob*  
nich książkami, żhpisanemi w testamencie przez ś. p. Cecyljf 
Riewtabomską, ja które bzieci obbarowanych sjkół przesyłają 
staropolskie „Sóg zapłać" i proszą o balszą pamięć i to 
prjebewszystkiem panią Rebaktorkę naszych „Rowin", która 
bała inicjatywę bo zbierania książek bla bibljotekjszkolnych-

Pobatek ob niesłużących w wojstu. 'Ra 
posiebzeniu Raby Winistrów rozpatrywany bębzie projekt u*  
stawy o pobatku wojskowym, który ma obowiązywać wszyst*  
kich Zwolnionych ob służby czynnej na pobstawie ustawy 
wojskowej, pobatek ten wynosiłby rocznie ob 20 bo 40 zło*  
tych, zależnie ob stopnia uzbolnienia. Webie obliczeń pań*
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stwo mogłoby j tego jrobła czerpać 1 i pół miliona jło*  
tych rocjnie.

Ciekawy pobjiał k r e b y t ó w. Wojewobowie 
otrzymali pismo ministerstwa Kolnictwa, ustalające tryb u*  
bjielania pojycjet siewnych n> r. b. Wojewobom prjejnaczo*  
no bo pobjiału krebyty: wojewobjie wileńskiemu 400,000 zł., 
nowogróbjkiemu 250,000 ?ł., poleskiemu 100,000 )ł„ pomor*  
skiemu 300,000 ?ł., białostockiemu 100,000 }ł., kieleckiemu 
200,000 }ł„ stanisławowskiemu 300,000 ?ł„ lwowskiemu 
500,000 jł., tarnopolskiemu 100,000 jł„ krakowskiemu 650,000 
jł., ora? warszawskiemu aj 500,000 ?ł. Pojycjki bgbą ubjie*  
lane w powiatach pcje? wybjiały powiatowe; powiatowe ko*  
mitety pomocy rolnej opinjować bgbą o sposobie rojbjiału 
krebytów, wojewoba upoważniać moje starostę bo pobjiału 
pojycjek ja pośrebnictwem spółbjielni. (termin zwrotu kre*  
bytu oznaczono ńa koniec listopaba r. b. ©procentowanie bla 
poszczególnych rolników wynosić bgbjie 6—7 procent rocznie.

SI a b a m i Węgro w . f a ł s z u j ą p i e n i ą b z e. 
©statnio jauwajono liczne wypabki kursowania fałszywych 
2=złotówek i 50’gcos?ówek. Dwuzłotówki cokolwiek mniejsze 
ob prawbziwych, botąb są nieznanego pochobjenia. W spra*  
wie fałszerstwa 50*grosjówek  aresztowano w osabjie Ki*  
kół, w okolicy Tipna, miejscowego mieszkańca, Józefa 5Ó-' 
rawskiego, u którego znaleziono ołów i cynę oraj prjybory 
bo oblewa na monet. Jejnania świabków obciążają jóraw*  
skiego, którego aresztowano.

5 Z a k o r b o n u.j
©łsztyn. 21? 12 miljonów Itiemców pobpisało sig za 

wywłaszczeniem Óohenjollernów oraz królików i książąt nie*  
mieckich-

— Demonstracja bezrobotnych w ©Isjtynie. W bniu 
24 marca o gobjinie 8 wieczorem obbyło sig na Starym Kyn*  
ku zebranie bezrobotnych. po wygłoszonej przemowie wyru*  
szył p.rje} miasto pochób z cjerwonemi sjtanbarami na cjele, 
skłabający sig z prjesjło 200 lubji.

Sr o winy. Wielkie „świństwo" zastał w bomu po*  
wracający z pola gospobarz. Jastał on btjwi ob mieszkania 
otwarte, a w kuchni 4 świnie, które sig w swój sposób go*  
spobarzyły. Sjafa leżała na ziemi, sprjgty potłuczone, naczy*  
nia z mlekiem i miobem poobalane itb. Tylko z wielkim tru*  
bem mojna było nieproszonych gości wygonić na pobwór?e.

Królewiec, „©stpr. Jeitung" sig, je stosunki 
gospobarcze w Niemczech są coraz gorsje. Ticjba konkur*  
sów wzmaga sic z bniem kajbym. Targi w Królewcu i w 
Tipsku nie ubały sig. Wsjgbzie zastój i bieba.

5 e świata.
Srawurowy lot p o l s k i e g o l o t n i k a. pułko*  

wnik Kayski, jeben z najwybitniejszych pilotów polski, który 
swego czasu obbył wielki lot Paryż—Konstantynopol ? War*  
sjawy prjej ilfrykg północną na przestrzeni 8,000 kilomet*  
rów, zamierza w najbliższym czasie bokonać olbrzymiego lo= 
tu paryż—Tokio. Tot ten ma być próbą zdobycia rekorbu 
światowego, przestrzeń paryż—Tokio pułkownik Kayski prze*  
lecieć ma w 6 etapach, Ćaj&y P<> 2,000 kilometrów. Tot ma 
sig obbyć prjej Kosjg europejską, Syberię i Chiny.

W y p a b c k n a k o p a l n i wWestfalji. pob*  
cjas spuszczania 1‘osja w kopalni ©berh^usen w Wcstfalji, 
zerwały sig liny i 37 górników j gwałtowną szybkością ru= 
neto w prjepaść. 13 górników zostało zabitych, 12 cigjko 
rannych, 18 lżej, 4 trupy pozostały, jeszcze w szybie, pojo*  
stałych górników wybostano na powierjchnig ziemi.

IW y p a b e k k o l e j o w y w 1K a g b e b u r g u. Toko*  
motywa prjetokowa najechała na pociąg osobowy, wjcżbja*  
jący na stacjg. 4 wagony 4*ej  klasy uległy zupełnemu jnisz*  
czeniu. 30 osób jest rannych, Z tego 6 jest cigjko pokale*  
czonych-

Porabnif gospoóarsfi.
Jak sig obchobzić zi«i«mi wylggowe*  

mi? 1) po otrzymaniu jaj wylęgowych rozpakować je i prjy*  
najmniej bobg ^stawić w spokoju. 2) Jajami nie potrząsać 

nab uchem; jeżeli chcemy spróbować, cjy jaja świeże, może*  
my je prjegląbać wiecjorem na światło lampy, przysłaniając 
Z góry ręką. Jaja świeże mają małą komorę powietrzną, u*  
miesjejoną w grubszym tępym końcu jaja, a błonę jajową 
silnie trzymającą sig skorupki. 3) Kwoka powinna sig uprjeb*  
nio rojsiabywać parg bni na jajach sztucznych, porcelano*  
wycb lub glinianych- 4) ©niajba robimy nijko, żeby kwoka 
miała łatwy prjystgp bo niego i nie tłukła jaj, wskakując na 
gniajba. 5) Do gniajb używamy świeże siano lub miękką 
słomę, gbyj ze spleśniałego siana może pleśń przenieść sig 
na jaja i spowobować zamarcie jarobków. 6) ©niazba sta*  
wiamy w zacienionych, niezbyt ciepłych miejscach, żeby jaja 
?byt nie obsychały. 7) prjeb pobłożeniem jaj pob kwokę, na*  
leŻY ją wyprosjkować perskim proszkiem, powtórnie prjeb 
wykluciem sig piskląt, gbyż cjgsto kwoka, brgejona pasaży*  
tami, siebji niespokojnie, a młobjiej ginie. 8) 5 lub 6 bnia 
przejrzeć jaja pob światło; puste usunąć. 9) przeb wyklu*  
ciem piskląt skropić jaja kilka razy ciepłą wobą, szczególnie 
jaja kacje w czasie upałów, gbyż obcschnigcie błony jajowej 
jest zwykle powobem zamarcia pisklgcia w jaju prjeb samem 
wykluciem. 10) Jaja w gniejbzie powinny być jawsje czyste, 
jejeli jakie jajko kwoka zgniecie lub gniajbo janiecjyści, nale*  
jaja starannie obmyć, nie rgką, tylko sjcjotecjką i mybłem, 
potem położyć je na cjystej ścierce, a gby po chwili o*  
beschną, położyć pob kwokę. Jeśli to jest prjy końcu wylg*  
gu, można wilgotne jaja położyć pob kwokę. 11) pierwsze 
wyklute pisklęta należy myjąc j pob kwoki, jeby nie ubusiła. 
12) Dwie boby nie bawać pisklętom żabnego pożywienia; po*  
winny leżeć w ciszy i spokoju, jeby strawiły żółtko, wciąg*  
nigte prjeb wykluciem się j jaja, potem bać suche jagoby 
i serek jajecjny. Serek jajeczny robimy w ten sposób: 1 jajko i 
łyjkg mleka rojkłócimy w garnku, stawiamy na lekkim ogniu, 
Żeby sig nie przypaliło, a całe równo ścięło. Jaj gotowa*  
nych na twarbo nie bawać, gbyż białko jest niestrawne bla 
piskląt. Kurcjęta mojna karmić wcześniej, gbyj prgbjej trawią.

IDesoIy facit
Dobrje trafił.

W wagonie siebji bwócb pobrójnych; jeben sig jbrjem*  
nął, a brugi tymejasem wyciągnął mu jrgejnie j kiesjeni 
pacjkg papierów. Ten jebnak bubji sig i mówi:

— Kie trubj sig pan, to są rachunki moich wierjycic*  
li, chyba chcesj je ja mnie japłacić.

P o c i e s j y ł sig.
— Dopierośmy prjysjli, a ten Kobacki ma juj jebną 

rybg na piasku, pociesja mig to jebnak, je ja mam właści*  
wie tylko o jebną mniej.

(f5tełba.
K y n e k j b o j o w y. Ka giełbach jbojowych w X0ar*  

jsareie płacono w b. 31 marca ja 100 kilo: 5Y^ 5ucl;e 22—24.
K y n e k p i e n i g j n y. Ką giełbjie warszawskiej płacono 

w bniu 31 marca ja holara 7 jł. 88 gr.

Ogłossenie.
5<tpisy na naukę fonfirmacyjną bla bjieci ewange*  

licko*augsburskiego  wyjnania bokonywać mojna u p. Jn= 
spektora Ktimosja oraj u katechety religji ewang. Se*  
minarjum nauczycielskiego w Djialbowie, ks. ©Isjara, 
bo końca feryj Wielkanocnych-

pierwsza lekcja obbgbzie sig w niebjielg bnia 18 
kwietnia r. b. o gobzinie 9*ej  po nabojeństwie szkol*  
nem i trwać bgbjie bo ll*ej.

Slijszych sjcjegółów ubjicla sig prjy zapisie.

„©azeta Yll a z ur ska“ i „K o w i n y“ pisma, po*  
święcone sprawom łubu ewangelickiego, wychobzą co nie*  
bjiclg. prenumerata kosjtuje miesigeznie 60 groszy, prje*  
słanie bo bomu 10 gr. razem 70 gr., co wynosi kwartalnie 2 zł-

Kebakcja w Warszawie: Doją 1 m. 10, tel 408*24.  W Djialbowie, Ulajurski Dom Tubowy. Konto cjekowe p. K. ©. Kr. 4852

Kebaktor obpowiebjialny: ffimilja Sukcrtowa. Wybawca: .^cjesjenie Ewangelików polaków, współwyb: Tow. przyjaciół 111 a jur 

Drukarnia „Współcjesna”, Warsjawa, Sjpitalna 10.


